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O n  A M IN IS T B A L JI.

Odwołując się do odezwy w num. 
3 . zamieszczonej prosimy Tych Szan. Czy­
telników , którzy tenże numer pisma 
zatrzymali, jako Prenumeratorów, o 
rychłe nadesłanie bieżącej prenumeraty, 
a oraz zalegających z roku ubiegłego 
o uiszczenie zaległości.

PRZEGLĄD MIESIĘCZNY.o  c

Lwów 2I. Lutego 1886 r.

(Z Rady państwa. — Trzedłożenia rządowe. — Wic ■ 
ściańskie prawo spadkowe. — Nowela do ustawy hi­
potecznej, o podstawieniu hipotecznem. Brak po­
ruszania spraw urzędniczych. — Ś. p. Maksymilian 

Zatorski).

R a d a  p a ń s t w a  zasypaną jest 
noweml przedłożeniami ustawodawcze- 
mi rządowemi. Prócz ustawy o p o -  
s p o l i t e m  r u s z e n i u ,  —  dwu ustaw 
a n t i s o c j a l i s t y c z n y c h  —  ustawy 
o urządzeniu p r z e m y s ł u  b u d o w n i -  
c z e g o - - o  budowie g m a c h ó w  p o c z ­
t o w y c h  —  dwu ustaw o z a b e z ­
p i e c z e n i u  r o b o t n i k ó w  na w ypa­
dek słabości i w nieszczęśliwych w y­
padkach wydarzonych przy robotach 
fabrycznych i t. p., —  ust o zmianie 
p o s t ę p o w a n i a  e g z e k u c y j n e g o ,
—  o p o d a t k u  zarobk. i dochodowym 
od przedsiębiorstw k o l e j o w y c h ,  —  
o o d p i s a n i u  p o d a t k u  g r u n t o ­
w e g o  z powodu szkód elementarnych,
—  i innych pomniejszych —  wspomniemy

tutaj bliżej o dwu projektach przez 
rząd przedłożonych, które u nas wiel­
kiej mogą być doniosłości.

I tak w Izbie poselskiej przedłożył 
rząd projekt ustawy, odnoszącej się 
do zaprowadzenia szczegółowych p r z e ­
p i s ó w  s p a d k o w y c h  p r z y  g o s p o ­
d a r s t w a c h  w ł o ś c i a ń s k i c h  śred­
niej wielkości. Projekt taki był już 
dawniej raz przedłożony, a u nas w 
kraju zajmowano się tą sprawą w 
różnych ankietach dość szczegółow o.—  
Oznaczenie maKsimum i minimum ob­
szaru albo czystego dochodu kata­
stralnego, w edług którego gospodar 
stwa włościańskie mają być wliczone 
w poczet gospodarstw średnich i podle­
gać nowej ustawie spadkowej, należy 
do u s t a w o d a w s t w a  k r a j o w e g o .

—  Projektowana ustawa spadkowa 
jednak nie będzie mieć zastosowania 
w wypadkach, kiedy właściciel w testa­
mencie inaczej rozporządzi. —  W ia- 
ściwy cel i charakter nowej ustawy 
okazuje się najwybitniej w §§. 4 1 5 -  —  
§. 4, opiewa : * Jeżeli majątek spad­
kow y gospodarstw a włościańskiego 
przechodzi na kilka osób, wówczas 
całą ojcowiznę wraz z przynależyto- 
ściami, potrzebnemi do porządnego pro - 
wadzenia gospodarstwa, bierze t y l k o  
j e d n a  o s o b a .  Co należy uważać za 
przynależność gospodarczą, to oznacza 
powszechna ustawa cyw ilna; jednako­
woż zastrzega się ustawodawstwu k r a ­
j o w e m u ,  oznaczenie dla pewnych 
ojcowizn tych przedmiotów, które na­
leży uważać za inwentarz gospodarczy, 
G dyby w inwentarzu nip było jakiego 
przedmiotu, potrzebnego do porządnego 
gospodarstwa, wówczas nie można żą­

dać wynagrodzenia z reszty majątku 
spadkowego)). — §. 5: Ustawodaw­
stwo k r a j o w e  oznaczy, czy tylko 
ktoś z potomków, czy też także inni 
krewni lub wdowa (lub wdowiec) mo­
g ą  być powołani do objęcia spadku. 
Przy wyznaczeniu te g o , który ma 
spadek objąć, ustawodawstwo k r a ­
j o w e  o Dowiązane jesc trzymać się 
prawa i przepisu ustawy spadkowej, 
jednak móże zaraądzić, aby pozostała 
wdowa (lub wdowiecj przea innymi kre­
wnymi oyła powołaną do objęcia spad­
ku. —  W  obrębie tych granic oznaczy 
ustawodawstwo k r a j o w e  porząaek, 
w edług którego należy powoływać do 
objęcia spadku po kolei jednego z po­
między kilku równocześnie występu­
jących potomków z prawem do spadku. 
Dzieci własne idą przed adoptowane- 
mi, ślubne przed nieślubnemi. L eg ity­
mowane stoją na równi ze ślubnemi. 
—  Z pomiędzy innych paragrafów cha­
rakterystycznym jest §. 16, zawiera­
jący  przepisy w celu przeszkodzenia 
skupianiu gospodarstw, i przeciw w y­
kupywaniu gruntów włościańskich przez 
majątki wielkie.

Całkow ity projekt tej ustawy póź­
niej podamy.

Zaś w IzDie panów wniós* rząd 
projekt, zmieniający dotychczasowy 
porządek hipoteczny o tyle, iż wolno 
będzie n o w e  prawo zastawu wpisy­
wać do hipoteki w tern samem miej­
scu, na jakiem stało inne prawo za­
stawu, które równocześnie ma być 
zmazanem. Jest to tedy instytucja 
p o d s t a w i e n i a  h . p o t e c z n e g o  w 
myśl obowiązującego dawniej w W . 
ks. Krak. postanowienia artykułu 1250
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kod. Napoi., co do której Sejm  nasz 
jezscze w r. 1882 wezwał Rząd o wpro­
wadzenie jej w formie noweli do usta­
w y hipotecznej, oczem obszerny p o ­
daliśmy artykuł w N. 1. Urz. i  Prazvn. 
z r. 18O3.

O to osnowa projektu :
§. 1. Jeżeli w stanie biernym ciała 

tabularnego wpisuje się prawo zastawu 
dla n o w e j  należytości, m o ż e  dłużnik 
hipoteczny albo za je g o  zezwoleniem 
osoba trzecia żądać, ażeby nowe pra­
wo zastawu było  wpisane z pierw­
szeństwem innego, na temże ciele ta- 
bularnem już wpisanego prawa zasta­
wu, co do którego równocześnie wpi- 
sanem będzie w y k r e ś l e n i e .

Jeżeli wpisanie wykreślenia już po­
przednio wpisanego prawa zastawu 
nie zostało uzyskane równocześnie 
z wpisaniem nowego prawa zastawu, 
może dłużnik hipoteczny albo za jeg o  
zezwoleniem osoba trzecia żądać, aby 
równocześnie z wpisaniem nowego pra­
wa zastawu uczyniono w księdze adno­
tację, że w razie, jeżeli wpis w ykre­
ślenia już ciążącego prawa zastawu 
uzyskanym będzie w ciągu 60 dni od 
zezwolenia na adnotację, nowe prawo 
zastawu wejdzie w to  s a m o  p i e r w ­
s z e ń s t w o  hipoteczne, w którem było 
wpisane to prawo zastawu, które ma 
być wykreślonem. T e  postanowienia je ­
dnak tylko wtedy mogą być zastosowa­
ne, jeżeli pretensja, dla której ma być 
wpisanem prawo zastawu, w kapitale, 
procentach i innych ubocznych zobo­
wiązaniach, nie przenosi tej pretensji, 
dla której już prawo zastawu istnieje.

§. 2. Sześćdziesięciodniowy termin 
skuteczności adnotacji, w § 1 wymie­
nionej, należy oznaczyć w rezolucji, 
podając zarazem dzień kalendarzowy, 
kiedy ten termin upływa.

O pytaniach dodatkowych, j
Na.isał Dr. E. Reben adwokat w Wiedniu.

Ustawa o postępowaniu karnem na­
zywa w §. 323 ust. 3 . p y t a n i a m i  
d o d a t k o w e m i  takie, które zadawane 
bywają tylko na przypadek potwl rdze­
nia pytania innego. Określenie to jest 
tylko formalne i nie wyczerpuje istoty 
rzeczy. Może bowiem zajść przypadek, 
w którym pytanie zazwyczaj dodatkowe 
w stosunku do innego pytania dodatko­
wego staje się pytaniem ewentualnem. 
I tak n. p. pytanie co do poczytności 
jest dodatkowe, ale i pytanie dotyczące 
koniecznej obrony jest niem.

Przypuśćmy, że stawiono pytanie do­
datkowe odnośnie do poczytności na przy-

Jeżek prośba o wpisanie w ykreśle­
nia dawnego prawa zastawu była w 
terminie wniesioną, to w razie zezwo­
lenia na to w ykreślenie, nowe prawo 
zastawu otrzym a to samo pierwszeń­
stwo które dawnemu służyło.

Jeżeli prośba o wpisanie wykreśle­
nia nie została w terminie wniesioną, 
albo jeżeli na to wykreślenie nie zezwo­
lono, w takim razie adnotacja traci 
moc i ma być z urzędu wykreślona.

3 Jeżeli prawo zastawu, które 
ma być w ykreślone, jest obciążone, 
w takim razie wpisanie nowego prawa 
zastawu w lem samem miejscu co 
tamto tylko w tedy dozwolonem będzie, 
jeżełi wykreślenie obciążenia będzie 
wpisanem, albo jeżeli obciążenie z zez­
woleniem interesowanych przeniesio- 
nem będzie na nowo wpisane prawo 
zastawu.

§ 4. Jeżeli piaw o zastawu, które 
ma być wykreślonem , ciąży na kilku 
ciałach hipotecznych —  to wpisanie 
nowego prawa zastawu w tenTsamem 
miejscu co pierwsze —  a względnie 
wejście nowego w to m iejsce, tylko 
wtedy dozwolonem będzie, jeżeli dawne 
prawo zastawu wykreślonem zostanie 
z w s z y s t k i c h  ciał hipotecznych, na 
których ono ciążyło i jeżeli nowe o b­
ciążenie, uzyskane nie tylko dla jednego 
z tych ciał, nastąpi skutkiem łącznie 
ciążącej pretensji.

§ 5 Pretensja hipoteczna, która na 
zasadzie postanowień tej ustawy wpi­
saną będzie z pierwszeństwem w ykre­
ślonej pretensji hipotecznej, albo w jej 
miejsce wstępuje, może przy rozdziale 
ceny kupna przez którego z później­
szych wierzycieli hipotecznych tylko 
z takich powodów być zwalczaną, któ- 
reby ten wierzyciel był m ógł podnieść
przeciw wykreślonej pretensji hipotecz-
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padek potwierdzenia pytania głównego, 
j Jeżeli oskarżony zarazem twierdzi. że 
! się znalazł podczas popełnienia czynu 
w stanie koniecznej obrony, natenczas 
i pytanie odnośne do tego twierdzenia 
stawić należy. Jednak pytanie to, lubo 
z istoty swojej dodatkowe, w danym 
przypadku będzie pytaniem ewentnalnem, 
gdyż takowe na przypadek potwierdzenia 
pytania dodatkowego zadanem będzie. 
Określenie więc powyższe ma tylko zna­
czenie formalne nie odpowiadające istocie 
rzeczy. Z natury rzeczy wypływa ra­
czej, że pytania dodatkowe są te, k t ó r e  
s ł u ż ą  do b l i ż s z e g o  o k r e ś l e n i a  
p o j e d y n c z y c h  d l a  z a s t ó s o w a n i a  
u s t a w y  k a r n e j  w a ż n y c h  o k o l i ­
c z n o ś c i .  W  tem znaczeniu wziąwszy, 
pytania zawierać będą przedewszystkiem 
powody karygodność czynu wyłączające

neT gd yb y w czasie rozdziału ceny 
kupna ta pretensja jeszcze b yła  wpisaną.

§ 6. (Jstawa niniejsza wchodzi w 
życie z dniem jej ogłoszenia.

Przedłożeń specjalnie odnoszących 
się do stanu urzędniczego i losów je g o  
dotąd żadnych nie by ło. Również cicho 
jakoś z petycjami urzędniczemi w tym 
przedmiocie. A przecież : gutta cavat 
iapidem !

—  Bolesną stratę poniósł znowu 
naród i kraj nasz. poniosło społeczeń­
stwo przez śmierć przedwczesną nie­
odżałowanej pamięci Dra M aksymi­
liana Zatorskiego. Poniżej podajemy 
krótki je g o  życiorys, jak  go  podały 
inne także dzienniki. Z serdecznem 
uczuciem głębokiego żalu żegnają Go 
wszyscy, którzy patrzali na prace Jego, 
którzy znali bliżej tę dziwnie sym pa­
tyczną osobistość, cichą i skromną, 
a mrówczej pilności i wszechstronnego 
wykształcenia, w przyjaźni wylaną, 
w towaizystw ie i w postronnem życiu 
przez słodycz charakteru ujmującą. 
Znaliśmy go  bliżej i dawniej może, niż 
kto inny, gdyż z czasów młodzieńczych 
jeszcze, g d y  w ęzły szczere, przyjaźni 
przy koleżeństwie urzędowem zaw iąza­
ne, serdecznie nas na całe życie z wiązały 
1 w przyjaźnej wymianie myśli i dążeń, 
z podniosłych wspomnień i wrażeń 
przeszłości, jakiemi oddycha i na każ­
dym kroku do g łęb i napawa każdego 
na nie wrażliwego stary gród K ra­
kusa, przenosiły nas w zamgloną 
przyszłość, w skuteczne dia niej w e­
dług sił a z gorącem  tchnieniem dzia 
łanie, i podaw ały wzajemne ta k ieg o - 
działania sposoby. Bieg lat i wypadż 
ków rozłączył drogi nasze, lecz nie 
zmienił m uczuć wzajemnych, ni też 
pragnień i dążeń młodzieńczych i 
wzajemnego ich so bie udzielania. T o

i znoszące (§. 319 post. kar.) Do 
pierwszych należą takie okoliczności lub 
stosunki obżałowanego które odnoszą się 
do niepoczytności, a zatem towarzyszą 
dokonaniu czynu, ale winę wykluczają. 
Do drugich liczy się takie zachowanie 
się sprawcy po dokonaniu czynu, które 
karygodność już istniejącą znosi. Oko­
liczności wymienione w §. 2. ust. kar. 
znoszą wolę sprawcy a zatem i kary- 
godność czynu. Niestawienie się wyzy­
wającego do pojedynku, naprawa szkody 
przy kradzieży i przeniewierzeniu, należą 
do okoliczności karygodność znoszących.

Ustawodawstwa niemieckie przed za­
prowadzeniem jednolitej procedury kar­
nej różne zawierały przepisy co do sta­
wienia pytań dodatkowych.

1 tak istniały ustawy n. p. bawarska, 
wirtembergska, które nie zawierały prze-
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też wiemy, ja k  s orącem zawsze tchnie­
niem, okiem ku przyszłości narodu 
zwróconem, wiarą najlepszą i przeko­
naniem najszczerszem, kierowane zaw­
sze b y ły  wszelkie Jego kroki i dzia­
łania, budzące nawet w przeci­
wniku politycznym głęboki szacunek 
dla nieskazitelnych dążeń Jego. Że­
gnaj nam, Maksymiljanie! niechaj Ci 
lekką będzie ta ziemia którą tak ser­
decznie kochałeś! Zacna T w a działal­
ność i owa tak serdeczna przeszłość, 
w niezatartej zawsze pozostaną pamięci!

S A  D O I  U I C T  W  0 .
o

Nasze sadownictwo
K o r e s p o n d e n c j e .

I.
Kraków d. 29. S tycznia ] 886.

Rok po roku marnie schodzi, a p. mini­
ster sprawiedliwości czy nie chce, czy też 
ze względów na budżet wojskowy nie może 
przyjść z pozytywnymi wnioskami co do 
powiększenia sił sędziowskich i manipula- 
cyjno- sądowych w Galicji. — Bośnia i Her- 
zogowina, ta najmłodsza latorośl dla kultury 
austrjackiej, otrzymała z nowym rokiem 
powiększenie sił o 20 adjunktów i płatnych 
auskultantów. W  Galicji ciągle próbują, 
dokąd dojść można z systemem oszczędności 
zastępowania sił sędziowskich personalem 
najmłodszym konceptowym, jak  bezpłatnymi 
auskultantam i i bezpłatnymi praktykantam i. 
Fundusz in te rk a la rn y , to niewyczerpane 
źródło tytułów i orderów dla przełożonych 
wykazujących oszczędności, rośnie ż każdym 
rokiem i zamiast przepisanej kwoty 2 pro­
cent całego etatu  dochodzi już do wyso­
kości 4 procent. Stan ten opłakany a dla 
młodych adeptów sądownictwa w G a lic ji, 
w szczególności w K r a k o w s k i m  okręgu 
sądu wyższego zdesperowany, doszedł z no­
wym rokiem 1886 do ogólnej apatji.

pisów co do stawienia pytań dodatkowych
0 okoliczności winę wyłączające lab zno­
szące. Wychodziły one ze stanowiska, 
że pytanie główne zawiera całą istotę 
czynu ze wszystkiemi znamionami pra- 
wnemi i że w pytaniu o winę implicite 
zawarte jest pytanie co do okoliczności winę 
"wyłączających lub znoszących. Słówko 
„ winien “ w pytaniu głównem zawarte 
zdawało się im zupełnie dostatecznem, 
by zwrócić uwagę przysięgłych, że py­
tanie dotyczy wszystkich ustawowych zna­
mion czynu przedmiotem tegoż będącego
1 że w razie braku jednego znamienia 
czyli w razie istnienia okoliczności winę 
wykluczających pytaniu zaprzeczyć 
należy. Toż słówko „winien" ma więc 
nie tylko znaczenie, czy oskarżony ten 
lub ów czyn popełnił, lecz czy takowy 
popełnił tak, że cała istota czynu i wina

Świeżo rozdany wykaz urzędników 
i sług w okręgu sądu krajowego wyższego 
w K r a k o w i e  w yjaśnia, iż więcej jak 
20 prezydentów i radców doszło do stadjum 
„des wohlverdieuter: Ruhestandes" a mimo 
to nie myślą oni o niebieskim arkuszu. Id ą  
snać za przykładem  swego naczeln ika , 
który wysmżywszy lat 47 i 2 miesiące 
ciągle wprawdzie obiecywał, iż pójdzie 
w stały  stan spoczynku, lecz w ostatnich 
czasach widocznie pogniewany na dzieniki 
które odważyły się powtórzyć mowę posła 
Dra Stanisława Madejskiego o opłakanym 
stanie sądownictw a w Galicji, o wysłużo­
nych prezydentach i t. p., oświadczył w obec 
swego sekretarza prezydjalnego i jeszcze 
dwóch urzędników, iż (wskazując na biurko) 
przy biurku tem umrze a na pensję nie 
pójdzie. Rozumielibyśmy tę wytrwałość 
szukania śmierci na placu boju, gdyby się 
jeszcze w ogóle było zdolnym do szerm ierki 
„nach oben und unten."

„Nach oben“, aby mieć wytrwałość za­
sypania p. m inistra rodaka pobratymczego 
narodu borychtami treści statystycznej wyka­
zującymi straszny  brak urzędników z powo­
du macoszego traktow ania Galicji pod wzglę­
dem ilości sądów i sędziów od czasów orga­
nizacji w roki] 1855 i zniewolić p. m inistra, 
by jak p. Gautsch chciał na miejscu prze­
konać się o niedoli k ra ju , o niedoli mło­
dych zadłużonych urzędników sędziowskich.

„Nach un ten“, aby mieć siły i zdrowie 
przejechania się do J a s ła  i tamże na miej­
scu ubicia sprawy otw arcia tamże sądu 
obwodowego, zaglądnięcia do Nowego Targu 
i Rozwadowa i wyniesienia przekonania, 
że oba okręgi, gdyby były na Morawie lub 
Szląsku, miałyby od la t 18tu sądy obwo­
dow e; przejechania Się do Tam ow a i No­
wego Sącza i przekonania się, jak  się tam 
wszystko zapycha urzędnikami zwanymi 
skromnie w wykazach „richterliehes Hilfs- 
personale“ : przejechania się dla wizytaeyi 
sądów powiatowych, które miały zaszczyt 
oglądania przynajmniej 4 razy biskupów 
w czasie wizytacyj kościelnych, lecz nigdy 
jeszcze pp. prezydentów sądów lej instan­
cji a nie dopiero oblicza prezydenta sądu 
wyższego.

W  zimie zimno, w jesieni i na wiosnę 
błoto, a w lic ie  przychodzi czas „des drei-

w przedmiotowym i podmiotowym kie­
runku jest skonstatowaną.

Istniały atoli ustawy, które przepi­
sywały, że sąd według własnego ocenienia 
albo jeśii obrońca odpowiedm czyni 
wniosek, pytanie odnośne do powodów 
w nę wyłączających stawić ma

Do ty ch  ustaw  n a le ż a ły : ustaw a 
pruska, h anow erska i o ldenburgska U s ta ­
w a p ru sk a  odróżn iła  jed n ak  okoliczności 
karygodność w ykluczające od okoliczno­
ści dotyczących niepoczytności i py tar 
do ostatn ich  się odnoszących staw ić za­
k aza ła . O becna ustaw a państw a n ie­
m ieckiego w 8. 295  przepisuje, „że na  
okoliczności w  ustaw ie karnej szczegó­
łow o p rzew idziane , k tó re karygodność 
zm niejszają lub zw iększają, w odpow ie­
dnich p rzypadkach  przysięg łym  osobne 
p y tan ia  staw iać m ożna" i nazyw a te

monatJichen oxoffo Urlaubes" in „Baden" 
und „Voslau* i tak rok po roku schodzi 
a nawet nie jes t się ciekawym zejść z par- 
nassu 2go piętra, by się dowiedzieć co się 
dzieje w niższych kondygnacjach „und der 
Mensch versucht die G otter n ich t“ i nie 
bada tajników przed sobą, zadowalając się  
tem , iż się uzyskało czterech starszych  
radców, którzy doprowadzili do porządku 
i właściwego ładu „die hóheren Regionem"

A tu tymczasem, mimo wytężenia wszyst­
kich sił tej nieszczęśliwej pierwszej instan­
cji są konkurs, >wiszące od la t 15 (np. upa­
dłość Kirchmayera), śledztwa z roku 1883, 
'8 8 4 , 1885, rozprawy .wJszeące od roku 
1882 (np. sprawa Jan*. t^Gulimirskiego); 
„mein iiebes Galizien, was willst du uoch 
mebr ?“

Terminy cywilne, bióra śledcze, obsa­
dzane aż auskultan tam i, u których po 2 
praktykantów  czerpie praktykę bez czer­
pania adjutum, -  a niezawodnie unikatem 
w Austro-W ęgrzech z Bośnią i Hercego­
winą będzie fakt. źc b e z p ł a t n y  a u s -  

j  k u 1 1 a n t Dr M. sędzia nader zdolny, ma 
dodanego b e  z p ł a t n e g o  p r a k t y k a n t a  
i obaj prowadzą największe i najtrudniej­
sze bióro śledcze.

Pięć miesięcy i coś dni trwało obsa­
dzenie posady prezydenta sądu obwodowego 
w Nowym Sączu, cóż dziwnego, że wykaz 
roczny przedstawia auskultantów  będących 
la t 9 w sądzie a jeszcze nie powołanych 
na adjunktów, podczas gdy jeszcze przed 
laty 10 tyleż la t trzeba było, by zostać s ę ­
dzią powiatowym, a jeszcze mniej do posa­
dy podprokuratora.

Prawda, że bywają w yjątki i synowie 
ministrów, służąc w m inisterstw ach wie­
deńskich uzyskują już po 2 latach dziew ią­
tą  rangę ; — być może, że im się to należy 
za zasługi ojców — jednakże niezawadziłoby 
raz zaprotegować także rteos minoru m 
gentinm, którym dziewięcioletnia służba 
auskultancka może zdołałaby zastąpić za­
sługi nie własne i spowodować, by oni, 
których przecież przeznaczeniem innym 
wymierzać sprawiedliwość, przestali już na 
sobie samych doświadczać braku jej tyle 
dotkliwego. Ucierpiałaby na tem może nieco 
zasada oszczędności, ale z pewnością zn a­
komicie by zyskała owa sprawiedliwści. —

pytania u b o c z n e m i .  Dalej przepisuje 
taż u-tawa, że pytanie uboczne stawić 
można także na takie okoliczności w usta­
wie karnój szczegółowo przewidziane, 
które karygodność czynu znoszą Nie 
masz atoli przepisu w ustawie niemiec­
kiej , że pytania odnoszące się do po- 
czytności stawić można.

W edług procedury au trjackiej tylko 
przedawnienie i ułaskawienie, niemniej 
brak oskarżenia lub uprawnionegc oska­
rżyciela przedmiotem pytań być nie może, 
bo okoliczności te leżą po za obrębem 
działania oskarżonego, wskutek czego 
trybunał nad tem orzekać ma, czy w da - 
dtnym razie jedna z tycn okoliczności 
winę znoszących zachodzi. Lubo, jak 
już wspomniałem, w pytaniu głównem 
przez słówko „winien" oznaczyć się chce, 
że w i n a  w o b e c  p r a w a  skonstafo-
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. . . 2. Lutego 1886.
W wrześniu 1384 prezydent sądu obwo­

dowego w Rzeszowie został zamianowany 
Radcą Dworu w W iedniu, odtąd teraz  do 
piero sąd ten kolegjalny otrzym ał prezy­
d en ta , a śród tego czasu kierownicy jego 
zmieniali się co chwila i każdien z nich 
objawiał inne życzenia. Od września 1834 
do połowy stycznia 1885 kierował sądem 
najstarszy radca p. Sch. W  styczniu 1885 
objął urzędowanie nowo zamianowany pre­
zydent, a gdy w paro tygodni zachorował 
i w październiku 1885 um arł, kierowni­
ctwo sądu porutzono trzeciem u z rzędu 
radcy p. Szm.

P. Szm. jakkolw iek bardzo zdolny 
i dobry przełożony niemoże wszystkiemu 
podołać, bo nietylko że na jego miejsce 
naw et auskultanta nieprzydzielono , ale nad 
to posady sekretarza od listopada 1885 r. 
opróżnionej dotąd nieobsadzono, a na posa­
dę adjunkta od lipca 1885 opróżnioną 
wprawdzie kogoś zamianowano, ale do tej 
chwili mu niepolecono, aby się do służby 
zgłosił.

W ten sposób brakują prawie od roku 
3 siły konceptowe i pomimo rozmaitych 
relacyj niezdołano przyspieszyć ich obsa­
dzenia,

In terkalare wprawdzie się powiększy, 
ale za t o , jak  się tam urzęduje ? Sądem 
miej del. cyw. kieruje najstarszy adjunkt 
przy pomocy jednego adjunkta (którego co 
chwila do rozpraw odrywają), jednego au s­
kultan ta  (który na zdrowiu zapada) i je 
dnego praktykanta.

Przy sądzie kolegialnym czterech a 
względnie pięciu radców są zajęci wyłącznie 
sprawam i karnemi, a 4 terniony cywilne 
prowadzą 1 radca (k tóry  już 48 lat wysłu­
żył) 2 auskultantów  i 3 pi akty kantów.

Pomimo to spodziewać się należy że 
l i c z b y  w szystk ie  będą załatw ione, a 
wykazy czynności będą zadawalające.

Czy jednak równie zadawalającym był 
i je s t wymiar sprawiedliw ości? i czy takie 
za ła tw ian ie  najważniejszych czynności przez 
początkujących prawników daje rękojmię 
ra leży tego  wymiaru sprawiedliwości, lub 
należytego w prawiania cię sił młodych do 
wzniosłego a tyle trudnego ich zawodu ?

waną być muai i że oskarżony tylko 
wtenczas jako winny uznanym być może, 
jeśli przysięgli mają przekonanie, że tak 
przedmiotowa jak i podmiotowa istota 
czynu w danym przypadku zachodzi, 
mimo to ustawa austr. dla ułatwienia 
zadania sędziom przysięgłym przepisuje, 
że okoliczności karygodność wyłączające 
lub znoszące przedmiot osobnych pytań 
stanowić mogą. Nie można żądać, by 
sędziowie przysięgli rozpoznając pytanie 
główne baczyli na wszystkie okoliczności 
karygodność czynu znosić mogące i by 
w takim razie pytaniu zaprzeczyli. Sę­
dziowie bardzo łatwo uledz mogą zdaniu, 
że mają tylko orzec nad okolicznościami 
w pytaniu zawartemi : że słówko „wi 
nien" ma tylko to znaczenie, vęzy oska­
rżony ten lub ów czyn w pytaniu za­
warty popełnił.

II. Czy nie traci na tern poziom za wodo 
wego wykształcenia, a w dalszem następ­
stwie powaga i doniosłość stanowiska sa- 
megoż sądownictwa? X.

P r a k t y k a  sądowa .

R e p e r t o r i u m  o r z e c z e ń  
Najwyższego Trybunału sądowego.

N. 127*)

A . w niósł l3  m aja 1885  r. u W iedeń  
sk iego  sądu  hand low ego  p rzeciw  B. p rośbę, 
by m u sto sow nie  do art. 3 5 4  ko d . handl 
pozw olono  na publiczną na rac h u n ek  B. 
p rzed aż  ak sam itó w  u  niego w jego  lokalu  
hand low ym  na sk ładzie  będących  w fak tu rze  
a. sp e cy fik ó w an y c h , z zachow aniem  posta 
now ień  a r t  3 ą 3  k. h. i by w zględem  b e z ­
zw łocznego  p rzep ro w ad zen ia  tej sp rzedaży  
w ydano  pow o łanem u  do tego  k om isarzow i 
sądow em u po trzeb n e  polecenie.

Na uzasadnien ie tego  podan ia A. z a p o ­
dał, że na zam ów ienie B. d o s ta rc zy ł tem uż 
dnia 5 . w zg lędn ie dnia 1 1 . lu tego  49  k a w a ł­
ków  m uszlinu  aksam itnego  w um ów ionej 
cenie 3 z łr. 5 ct. za m eter, a tenże to w ary  te  
o d e b ra ł, że m u jednak  B. dnia 16 . lu tego 
ta k o w e  pod b łah y m  p ozo rem  odesła ł, i że 
one obecnie u niego (A .) na rzecz p rzec i­
w nika są p rzechow ane, w reszcie że w ezw ał 
B p ism em  z 5  m aja 1885  r  by  to w ary  
w dniach trzech  pow ziął i cenę kupna 
z fak tu ry  w idoczną u iśc ił, ile że w razie 
p rzeciw nym  to w ary  stosow nie do a r t  35 4 . 
k- h. p rzy  zachow an iu  postanow ień  art. 343 
k. h . zo s ta ły  by sp rzedane  a o d sz k o d o w a ­
nie żądanem . G-dy B. to w aru  m im o to nie 
pow zią ł, p rze to  A . w nosi po w y ższe  Żądanie.

Sąd hand low y uchw ałą  z 16 . m aja 
1885  r. prośb ie tej odm ów ił, pon iew aż w e­
dług je j treści n as tąp iło  ju ż  oddan ie to w aru  
nabyw cy , p rze to  nie zachodzi p rzypuszczen ie  
z a r ty k u łu  3 5 4  k. h.

Sąd w yższy  w  W ied n iu  decyzją  z 2 . 
czerw ca  1885  r. 1. 8102  nie uw zględnił

*) N. 126 zob. w N. 3. str. 18 Urz. i  Prawn. 
z r. b.

Zarzucano, że w razie stawienia 
pytania dodatkowego łatwo powstać może 
sprzeczność między temże a pytaniem 
głównem w przypadku potwierdzenia 
obydu j  pytań przez przysięgłych W y ­
wodzono, że przysięgli odpowiadając na 
pytanie główne „tak" potwierdzili zara­
zem, że oskarżony działał w złym zamia­
rze i że w razie potwierdzenia pytania 
dodatkowego na okoliczność poczytność 
czyli zły zam.ar wyłączającą tern samem 
temuż zaprzeczyli, w czemby oczywista 
zachodziła sprzecznoćć Dlatego niektóre 
ustawy, by uniknąć owej sprzeczności 
przepisują, by pytanie główne w razie 
stawienia pytań dodatkowych opiewało —  
„czy oskarżony czyn w akcie oskarże­
nia określony popełnił" ? Sprzeczność ta 
jest jednak tylkc pozorną. Pytanie główne 
bowiem ze stawionem pytaniem dodat-

re k u rsu  A. pon iew aż p rz y  p rze d aży  z a rt. 
3 5 4  i 343  k. h sąd  ani do p o zw o le n ia  na 
nią, ani te ż  do  innego sp ó łd z ia łan ia  nie jest 
p o w o łan y m , a p rzep ro w ad zen ie  publicznych  
p rzed aży  p rzez  sądy  li ty lk o  w  w yp ad k ach  
szczegó łow o  o zn a cz o n y ch  zachodzi.

D o re k u rsu  rew izy jnego  A . najw . T ry b . 
sąd. d ecy zją  z 14  lipca 1885  r. 1. 8 l3 8  nie 
p rzychy lił się i po tw ierdz ił d ecy zję  w y ższeg o  
sądu , p o n i e w a ż z  p o rów nan ia  a r ty k u łó w  
3 l i ,  343 , 348 , 387 z a rt. 3 to ,  407 k . h 
ja w n e m  je s t ,  że p ostanow ien ia  u staw ow e 
o in terw encji sędziow skiej k u  pozw o len iu  
lub p rzep ro w ad zen iu  p rz e d a ż y  nie m ogą do 
tych  w y p ad k ó w  być s to so w a n e , w k tó ry c h  
k o d ek s  handl. upow ażn ia  do p rzedsięw zięc ia  
publicznej p rzed aży , p o n i e w a ż  w n in ie j­
szym  w y p ad k u  zam ierzo n em  je st p rze d się ­
w zięcie publ. p rzed aży  na zasadzie  a r t. 343 
k. h., p o n i  e w a ż  sąd nie je s t p o w o łan y m  
ani do in te rw encji w p rzep ro w ad zen iu  tej 
p rzed aży , ani też do  o iz e k a n ia  w  te raźn ie j- 
szem  stad jum  rzeczy  o podstaw ach  zasto so - 
w alności a r ty k u łu  343  k. h., p o n i e w a ż  
p rze to  ta k ż e  na m o ty w o w an ie  o rzeczen ia  w  
p ierw szej instancji w ydanego  żadnego  więcej 
w zględu  brać nie należy.

Z arazem  uchw alono  w pisać nas tępu jące  
zdanie do R e p e r t o r j u m  o r z e c z e ń  
pod N. 1 2 7 .

Sąd nie jest powołanym, do wywierania 
wpływy, na wykonanie prawa, przedawcy w 
art. 343 kod. handl. przyznanego, do złożenia 
jak  tez do przedaży toioaru.

(Posiedzenie z 14. lipca 1885 r. 1. 8138. 
Senat I.)

U W a G A **.) A rt. 260 ustęp 2. pruskiego 
projektu opiewał: „Przedaw ca m oże, gdy n a ­
bywca zw leka z odebraniem, wnieść u przewo­
dniczącego sądu handlowego lub w braku tegoż 
u sędzięgo miejscowego, by tenże nakazał towar 
na koszt i niebezpieczeństwo nabywcy złożyć 
w składzie publicznym lub u trzeciego ; również 
może sędzia na wniosek przedawcy zarządzić, 
by to w ar, jeżeli podlega zepsuciu, publicznie 
został przedanym. P rzedaż nastąp i przez urzę-

'*'*) Je s t to uwaga Redakcji Dziennika rozpo­
rządzeń min. sprawiedl. uczyniona przy ogłoszeniu 
powyższego orzecz. pod N. 63 str. 105. D o d a t k u  
do tegoż Dziennika za rok 18S5. Red.

kowem trzeba wziąć jako całość jedno­
litą i pytanie pierwsze tak rozumieć 
należy, czy oskarżony winnym jest? 
(pominąwszy okoliczność karę wyłącza­
jącą a w pytaniu dodatkowem zawartą). 
Sędziowie odpowiadając na obydwa py­
tania twierdząco, chcieli przez to powie­
dzieć, że oskarżony winien jest, iż czyn 
pytaniem głównem objęty popełnił, nie 
bacząc na okoliczność w pytaniu dodat- 
kowem zawartą. Dok. nast.

Gromadne wydalanie
Polaków z Prus znakomicie schara­

kteryzował Dr. Leon Geller w ostatnim 
zeszycie swego czasopisma „ C e n t r a  1- 
b l a t t  f u r  V e  r wa  1 tu n g s p  r a x  i s “ 
(str. 524) następującem słowy, które tu po­
dajemy w d o s ł o w n y m  p r z e k ł a d z i e :
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<łnika którem u sędzia ją  poruczy, lub przez 
zaprzysiężonego pośrednika handlow ego!“

W  projekcie J czytania artykn l 285 ustęp 
2 i 3 następnie sform ułowano: „Gdy nabywca 
zwleka zodebraniem to w am , przeaaw ca może 
tow ar w sądzie złożyć lub po poprzedniem za­
grożeniu kazać przedać przez pośrednika han­
dlowego lub wr braku tegoż przez urzędnika 
do pnblicznych przedaży npoważnionego.

O wykonaniu przedaży winien przedawca 
nabywcę o ile to możebne zaraz zaw iadom ić; 
gdybył tego zaniechał, obowiązanym je s t do 
•dsokodo wania."

A rt. 320. projektn wedłng ncliwał w II. 
czytanin powziętych zgadza się dosłownie z art. 
343 kod. handl.

Protokoły obrad, s tr. 621 —632, 1373 — 
1374, 1 4 5 9 — 1461, 5077 i dl . wykazują, że 
różne zdania przeprzec nsilowano pod względem 
kw estji, czy należy żądać interwencji sędziego 
dla nadania przedawcy praw a dysponowania 
towarem przedanym , jednak przez nabywcę 
nie przyjętym  i dalszego praw a sprzedania 
towarn, lub też czy mn prawo to także bez in­
terw encji sądn przysługuje.

Za zatrzym aniem  interwencji sądu p rzy­
wodzono, źe także co do przedaży w a rt. 343 
urządzonej nwzglęanić naieźy w szystkie powody 
które za interwencją sądu w a r t  3 10 za trzy ­
maną przytaczano. Interw encja sądu oszczędza 
przedawcy niejedną niepewność, gdyż daje mu 
zapewnienie że zachodzą podstawy ustawowe 
■dla nadać się mających uprawnień do depono­
wania i przedaży , o co inaczej pewnie pow­
stałoby mnóstwo najnapastliwszych procesów.

Przeciw interw encji sądowej jednak p rzy ­
toczono, źe postanowienia projektu co do odno­
szenia się do sądu nie wszędzie dadzą się 
Przeprowadzić; nie wszędzie bowiem przewo­
dniczącemu nadanem je s t  prawo wydawania 
takiego rodzaju rozporządzeń, jak  je  projekt ma 
na okn nie wszędzie tego  rodzaju postępowanie 
nstawam i prucesowemi je s t urządzone. Trudno 
także zrozumieć na co miałaby być potrzebną 
interw encja sądu. Jeżeliby sędzia miał postępo­
wać bez wysłuchania strony przeciwnej, to mu­
siałoby oczywiście wszystko dziać się na odpo­
wiedzialność domagającego się, a całe wmie­
szanie się sądu byłoby czystą formalnością; gdy­
by zaś chcieć dać mu wolność poprzedniego 
słuchania strony przeciwnej, wówczas powodo­
wałoby to tylko odwłokę tak sprzeczną z in te-

„ W ostatnich czasach doszły nas liczne 
napytania, czyli sami będziemy omawiali 
zarządzone przez rząd pruski wydalanie 
wielu obcokrajowców rzekomo celem ochrony 
przeciw „narodowym i wyznaniowym nad­
użyciom", czyli też może zechcielibyśmy 
udzielić miejsca rozprawom innych autorów, 
mających na celu zbadanie tego środka ze 
stanow iska prawnego. My jednak musimy 
odmówić temu i w jednym i w drugim kie­
runku. Cały świat, a nietylko św iat cywi­
lizowany, z wyjątkiem chyba owych zacie­
trzewionych entuzjastów Bismarkowskich, 
których uwielbienie dla wszystkiego, co od 
ich bożka pochodzi, je s t tak  wielkiem , że 
dla własnej myśli nie ma już w ich gło 
wach m ie jsca , cały zatem świat zgodził 
się już od dawna na to , że wydalanie nie 
tylko trak ta ty  z A ustrją , lecz także naj- 
kardynalniejsze zasady praw a narodów 
i tego prawa, „z którem przychodzimy na 
św iat", w najbardziej oburzający sposób 
narusza, że wydalanie nie jest niczem 
innem jak tylko aktem barbarzyństw a i naj-

resem stanu kupieckiego, dla którego to in te­
resu nic więcej nie je s t potrzębnem jak , by 
kupiec szybko mógł działać.

Gdzie strona zw leka z dopełnieniem kon­
traktow ych pow inności, tam  nie powinno się 
przeciwnikowi rzecz utrudniać zmuszeniem go 
by n sądu czynił wnioski i je  popierał.

Z  jednej strony przytoczono że należałoby 
wprawdzie nie zobowiązywać stron, by odnosiły 
się do sądu, jednakże pozostawić im alterna  
tywnie swobodę w tyra względzie , gdyż mo­
g łyby mieć w tem interes zasiągnąć także 
npoważnienia sądu do przedsięwzięcia odnośuyeh 
czynności, by działać zupełnie bezpiecznie, 
jednakże i ten wniosek natrafił na opozycję.

Gdy tedy przesłnchanie przeciwnina za 
sprzeczne z celem a orzeczenie sądr choćby 
tylko w drodze prostego rozporządzenia, za 
bezużyteczną, li tylko koszta i s tra tę  czasu po­
wodują formalność uznano, oświadczono się 
przy obradach także przeciw sądowemu zło ­
żeniu towarów nieprzyjętych, a to dla tego, 
ponieważ złożenie w sądzie n.e odpowiada 
potrzebom kupców z powodu trudności i zacho­
du połączonych z przyjęciem do depozytu są­
dowego i z wydobyciem zeń, a w wielu wy­
padkach także z powodu jakości towaru, 
do którego traktow ania i fachowego przecho­
wania urzędnicy sądowi mniej byliby zdolni

Z  tych powodów usunięto wszystkie wnioski 
odnoszące się do interwencji sądu i przyjęto 
a rtyku ł 343 kod. handl. w formie teraźniejszej.

Zasady orzeczeń najw Tryb. sąd.
26. (Do §. 298 powsz. [§■ 369 gali',.] 

proc. cyw.) P rzy  ocenieniu wykonalności wyroku 
zagranicznego nie można już wchodzić w rozpo­
znanie zarzutów  macerjainych, ,eżeli zewnętrzne 
wymogi wykonania są dopełnione. K w estją wza­
jemności (Reeiprocitaet) należy tw ierdząco roz­
wiązać, z uwagi na postanowienia §§ 660 i 
661 niemieckiej cyw. proc. sąd. Egzekucja ma 
tylko na celu wymusić zapłatę wierzytelności 
wekslowej. Tej zaś (chociażby jako w alutę 
tylko ham burskie losy dano) nie można u w a­
żać za czynność według tutejszego ustawo­
dawstwa niedopuszczalną, do której odnosi się 
wyjątkuwe postanowienie §u 661 cyw. pr. s, 
dla państwa niemieckiego. — (Orz. n. Tr. s. 
z 16. lipca 1385 r . 1 8273. -  J a r .  BI. n 
35 z r. 1885, —  Ger. Z tg . n. 71 z r. 1885). |

w iększą hańbą naszego wieku, jeżeli tenże 
przed swym Końcem gorszych jeszcze rzeczy 
nie miałby się doczekać. 1 na cóżby się 
zdać mogło, takie akty brutalstwa i srogiej 
przemocy badać pod względem ich prawnej 
dopuszalDośei? Gdyby zam iast wydalania 
zarządzono i przeprowadzono wymordowa­
nie owych tysięcy  niewinnych zacnych 
ludzi, koinużby przyszło do głowy, taki 
środek oceniać ze stanowiska prawnego? 
A przecież gromadne wydalanie nie jest 
o wiele łagodniejszym niż gromadne mordo­
wanie , na jakie h'. stor ja także już nieraz 
patrzyła. Cała różnica na tem p o lega , że 
teraz ludzi nie sprząta się ze świata bez­
pośrednio, lecz w duchu naszego postępo­
wego wieku li tylko pośrednio, przez zn i­
szczenie ich gospodarczej egzystencji i odebra­
nie im możności dc życia". Tłum. J. A . H.

C a n o  s s a.
P r o j e k t  u s t a w y  k o ś c i e l n e j ,  

przedłożony przez rząd pruskiej Izbie Danów,

27. (Do §. 314 powsz. [§. 415 g l.f p r . 
cyw,). S karga opozycyjna nie ma miejsca, je ­
żeli zgaśnięcie wykonalności wyroku w skutek  
uiszczenia zapłaty  w takim  czasie nastąpiło, 
gdy obowiązanemn do zapłaty  wprawdzie nie 
z doręczenia uchwały sądowej jednak  przecież 
w innej drodze stało się wiadomem, że od­
nośną pretensję trzeciemu w obec wierzyciela 
przyznano. —  (O rz n. T r s. z 14. stycznia 
1835 r . 1. 13720. — Ger. H . n. 33 z r. 1885).

28. ( —) Nie je st dopuszczalnem egzeku- 
cyjne przyznanie pretensji tyczącej się w yda­
nia pewnych sztuk bydła, ponieważ p rzy  p rzy ­
znaniu rozchodzi się o przyznanie wierzycie­
lowi pretensji przeciwnika w miarę własnej 
tam tego  pretensji (§ 314 pow. §. 415 gal. 
pr. c.), przeto wartość pretensji przeciwnika 
musi być wiadomą, a nie można oznaczenia 
wartości pozostawić dopiero postępowanin egze­
kucyjnemu. —  (O rz . n T r. s. z 14. stycznia 
1885 r. 1. 159 — G er. H . n. 33. z r. 1885).

(Do §. 3 l9 powsz. 421 gal.] pr. cyw.). 
W ierzyciel, k tóry na pokrycie i zaspokojenie 
swojej w ierzytelności uzyskał egzekucyjne prawo 
zastaw u na pretensje swego dłnżnika temuż 
w obec trzec ie j osoby przysługującą, nie może 
w drodze dalszego prowadzenia egzekucji do ­
magać się od tegc trzeciego złożenia do sądu 
owej pretensji —  (Orz. n. T r. s, z 22. stycz. 
1883 r. 1. 740. — Ger. H. n. 38 z r . 1835).

30. (Do §  322 pow. [§. 426 gal]  pr. c). 
Dopuszczalnem je s t egzekucyjne zajęcie rosz­
czenia do własności, k tó ie  w drodze postępowa­
nia sprostowawczego na nieruchomości tabnlar- 
nie je s t uwidocznione i w drodze skarg i je s t 
dochodzonem —  (Orz n. Tr. s. z 2. paźdz. 
z 1884. r. 1 9844. — Z f. Not. n. 34 z r .  i8 8 3 ).

31. (Do §  339 pow. 436 gal] pr. 
c. —  Do §. 1. postąp prowizor.). Także spół- 
właścicieli można pozwać o naruszenie posiada- 
u ia ; a nabywcę idealnej części realności, k tóry 
sądownie w posiadanie swej części został wpro- 
wadzunym i na tei podstawie wprowadził się 
do m ieszkania, należy w obec spółwłaścicieli 
chronić w jego praw ie posiadania —  (Orz. n. 
T r  s. z 26. sierp 1884 r. 1 8554. —  G.
H. n. 32 z r  1885).

32. [Do § . 1 post. prow.) Spór prowi­
zor. wtenczas ta k ie  słusznie przeciw pozwanemu 
je st wytoczony, gdy tenże czynu naruszenia 
posiadania dopuścił się na mocy nch«rały Bady 
gminnej; ponieważ pod tym  względem rozstrzy -

obejmuje 14 artykułów, i zaw iera nastę ­
pujące ważniejsze u s tę p y :

A rt I. Do objęcia urzędu duchownego 
nie będzie odtąd wymaganem złożenie 
e g z a m i n u  p a ń s t w o w e g o .

Art. I I .  Przepisy ustawy z 11 maja 
1873 me mają nadal stać na przeszkodzie 
zakładaniu k o n w i k t ó w  g i m n a z j a l ­
n y c h  przez władze kościelne. To samo od­
nosi się do zakładania konwiktów dla u- 
czniów u n i w e r s y t e c k i c h ,  tudzież dla 
uczniów tych s e m i n a r j ó w  d u c h o ­
w n y c h ,  które stosownie do wymagań 
ustawy mogą zastąpić studja uniwersyteckie.

Art. I I I .  Nadzór państw a nad zak ła­
dami, przysposobiającymi duchownych do 
pełnienia funkcyj kościelnych , będzie się ca 
przyszłość stosował do ogólnych przepisów 
o nadzorze państw a nad zakładami nauko­
wymi. (A rtykuł ten znosi przepisy ustaw 
majowych, nadające rządowi prawo n i e d o ­
p u s z c z a n i a  niemiłych mu osób do po ■ 
sad nauczycielskich, tudzioż przepis , mocą 
którego tylko o b y w a t e l e  c e s a r s t w a ,



gającym je st jedyLie fak t, że pozwany czynność 
odnośną wykonał, a powód wcale nie był obo­
wiązanym badać, czy pozwany działa ł we wła- 
snem imieniu czy też na czyjeś zlecenie. —  
(Orz. n. T r. s. z 8 . paźdz 1884 r. 1. 1 1 3 9 8 .—  
Pravnik  cz. str. 598 z r. 1885).

34 . (— ) W  posiadaniu praw a przeuhodu 
przez  cudzy g ru n t ten tylko może być Miro 
nionym w postęp prow., kto udowadnia, że 
prawo posiadania nabył po myśli § 313 kod 
cyw. - (Orz n. T r. s. z 18. listop 1884. r. 
1 12323. —  G er. H . n. 32 z r. 1885).

34 . ( — ) I  ten także popełnia naruszenie 
posiadania, kto oświadczył, iż zezwala na czyn­
ność posiadanie naruszającą takiej osoby, k tóra 
na realności jego gospodarzy, chociażby ona nie 
zostaw ała u niego w stosunku służbowym. —  
(Orz. n. T r. s. z 23 grud. 1884 r. 1 14461. 
—  P rav . cz. str. 489 z r. 1885).

35. (— ) Nieostrożności popełnionej przy 
przedsięwzięciu czynności, która p r2ez się je s t 
uprawnioną, nie mużna oznaczyć jako narusze­
nie posiadania, chociażby przez nią zaszło w kro­
czenie w cudze prawa. -  (Orz. n. T r. s. z 
19. maja 1885 r. 1. 5' >21. —  J u r  BI. n 32. 
z r . 1885).

A D M I N I S T R A C J A .

Normalja administracyjne.
Sprawy drogowe.

O należytem utrzymaniu gościńców państwo­
wych tudzież bocznych dróg i ulic do nich 

przytykających.
Okólnik c. k. N am iestnictw a z dnia 20go 

listopada 1875 1 51898.
P rzy sposobności rew izji gościńców pań­

stwowych , spostrzeżono, że przepisy dotyczące 
spraw  policyjno-drogowych. które rozporządze­
niami z dnia Igo lipca 1856 1 21056, 27go 
maja 1857 1. 21571 6go czerwca 1863 1. 
14.947. 21go maja 1867 1. 3 1 2 1 6 , 13. i 20. 
czerw. 18701. 35296, 15979,— 17. grudnia 1873 
1. 63018 i 20. maja 1874 1. 22043 —  były 
k ilkakro tn ie republikow ane, z małymi w yjątka­
mi nie są ściśle p rzestrzegane i wykonywane; 
bow iem :

n i e m i e c k i e g o  nug li piastować posady 
nauczycielskie w sem inarjact).

Artykuł IV. znosi postanowienie, iż 
tylko n i e m i e c k i e  urzędy kościelne ma­
ją  prawo wykonywania władzy dyscypli­
narnej nad sługami kościelnymi.

Artykuł V. dozwala władzom kościel­
nym nakładać na osoby duchowne niektó­
re lżejsze k a r y  bez prowadzenia procesu, 
którego dotychczasowe ustawy wymagały.

Artykuł VI. z n o s i  k r ó l e w s k i  t r y ­
b u n a ł  d l a  s p r a w  k o ś c i e l n y c h .

A rtykuł VII. postanawia, iż odwołanie 
się do władzy państwa przeciw  wyrokom 
kościelnym może mieć miejsce tylko wów­
czas, gdy wyrok tak i pociąga za sobą u- 
tra tę  posady a zarazem z m n i e j s z e n i e  
d o c h o d ó w .

A rtykuł VIII. odbiera p r e z y d e n t o m  
p r  o w i n c y j prawo oawoływania się do 
wyższej władzy przeciw wyrokom kościelnym

Artykuł IX . postanawia, iż w sprawach 
zastrzeżonych kompetencji państw a roz­
strzygać ma m i n i s t e r j u m .

a) drzewka alejowe w znucznych przestrze 
niach już od la t  k ilku  niezostały uzupeł­
nione ;

b) gościńce prowadzące przez wsie i m ia jta  
śą zabłocone i zanieczyszczone, rowy t r a ­
wą zarośnięte i zamulone :

c) mostki nad rowami gościńcowymi zawalone 
lub brakuje ich zupełnie ;

d) boczne arogi i ulice przytykające do go ­
ścińca , jak  również place przy karczmach 
i domach zajezdnych, są zabłocone, i miej 
scami albo wcale n ie , albo też tylko nie­
dostatecznie w yszntrow ane ;

e) przestępstw a co do paszenia bydła po ro 
wach bywają bardzc pobieżnie traktow ane, 
a doniesienia służby drogowej uie odnoszą 
odpowiedniego sk u tk u ;

f) w niektórych powiatach spostrzeżono zu­
pełny brak dozoru nad własnością funduszu 
drogowego, o czem świadczy widocznie t r a ­
towanie rowów gościńca przy uprawianiu 
r o l i , przejeżdżanie rowów furam i gospo- 
darczem i, jak  niemniej zanieczyszczenie 
gościńca przez karm ienie bydła i staw ianie 
wozów przed karczm am i, odbywanie ja r ­
marków i targów  na tym że, d a le j : staw ia­
nie budynków, płotów, parkanów itd. aż 
praw ie nad samym rowem gościńca, jak 
niemniej i ta  okoliczność, że pas gruntu 
poza kontraszkarpą rowu w szerokości 2 
i więcej s tó p , który służyć ma do sk łada­
nia błota z gościńca , lub ziemi z wyczy­
szczonych rowów gościńcowych - przez w ła ­
ścicieli przyległych gruntów  miejscami już 
całkiem zaorany i zabrany został.

Gdy nieporządki te przyczyniają się znacznie 
do nieodpowiedniego stanu gościńców rządowych 
i do zwiększenia wydatków na utrzym anie 
tychże, jak  niem niej, że podróżująca publicz 
ność ze względu na bezpieczeństwo i ła ­
twość komunikacji narażona je s t na nieprzy­
jemności i szkody; przeto nie może c k. N a­
miestnictwo okoliczności tych milczeniem pomi­
nąć i oczekuje, że Starostowie wszelkie dotych­
czasowe zaniedbania i zakorzenione nieporządki 
przez gorliwe wykonanie i przestrzeganie na 
przyszłość wspomnianych przepisów w jak  naj­
krótszym  czasie usuną, — zwierzchności gmin­
ne i obszary dworskie o ich obowiązkach wzglę 
dem utrzym ania porządku i czystości zwłaszcza 
w przestrzeniach przejazdowych w obrębie miej 
scowości położonych należycie pouczą i na każde
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Następne artyku ły  zaw ierają postano­
wienia, odnoszące się do wykonania niniej­
szej ustawy. W ykroczenia duchownych 
przeciw władzy państw a, niewykonywanie 
ustaw i niedotrzymywanie zobow iązań, 
przyjętych przez duchownego przy objęciu 
funkcyj państwowych, wchodzą w zaares 
kompetencji berlińskiego sądu apelacyjnego 
( Kam.nergericht).

W motywach do tej ustawy zaznaczo­
no, że jakkolwiek rząd powziął już przed 
dwoma laty zamiar uczynić zadosyć żąda­
niom ludności katolickiej, odnoszącym się 
do organizacji duchownych zakładów nau­
kowych i sądownictwa kościelnego. nie 
mógł jednak dotychczas tego wykonać, gdyż 
w obec w ypadków , które w ostatnich la ­
tach towarzyszyły obradom ciał ustawoda­
wczych , mogłoby się zdaw ać. iż rząd uległ 
w tym względzie pod naciskiem różnych 
zewnętrznych wpływów. Ponieważ dziś o- 
bawa tego rodzaju nie byłaby uzasadnioną, 
skorzysta ł rząd z obecnej chwili . ażeby 
nie zwlekać dłużej z przedłożeniem proje-

doniesienie ze strony służby drogowej przeciw 
zachodzącym nadużyciom z należytą energią i 
surowością weulug dotyczących przepisów po­
stępowanie karne przeprowadzą.

Zgartywanie błota i czyszczenie rowów gościń­
cowych na przestrzeniach prowadzących przez 

wsie i miasta
Okólnik c. k. N am iestnictwa z dnii. 18go 

paźdżiernika 1876 1. 48756.
Doszło do wiadomości c k. Nam iestnictwa, 

że zgartyw anie błota i czyszczeuie rowów go- 
ściacowych w przestrzeniach prowadzących przez 
wsie i m ia s ta , tak  mało bywa przestrzegane , 
że w skutek tego stan  gościńców państwowych 
w obrębie m iast i wsi szczególnie w porze 
sło tnej, najczęściej wiele pozostawia do ż y ­
czenia.

Przypominam przeto c k. Staroście tyle- 
krotaie powtarzane okólniki, k tóre mianowicie 
w rozporządzeniu z dnia 20 listopada 1875
1. 51898 są wyszczególnione i wzywam aby 
pod w łasną odpowiedzialnością na ten p rzed­
miot baczną zw racał uwagę, a uchylające się od 
obowiązku czyszczenia gościńca gminy, ile razy 
zajdzie tego potrzeba, do ścisłego wykonywa­
nia zarządzeń służby drogowej przysługujący • 
mi mu środkami przynaglał (c. d. n.)

Praktyka administracyjna.

Zasady orzeczeń władz centralnych.
( Orzeczenia Trybunału administracyjnego)

21. (Do §. 44. iist. o należyt.). Ja k  skoro z 
treści protokołu sądowego wynika, że spadko­
biercy, między którym ' są m ałoletni, przy spi­
saniu onegoż li tylko ten mieli zam iar, uzys- 
skać od władzy nadopiekuńczej pozwolenie, 
użycia później sumy 10000 zlr. z m ajatku 
spadkowego na zamierzoną darowiznę, i w siad 
za tem protokół kończy się prośbą nadopiekuń­
czego zatw ierdzenia uchwały spadkobierców, 
użycia sumy 10000 z lr  na cele dla powszech­
ności użyteczne, gdy dalej protokół ten na 
zew nątrz tylko stw ierdza, że pełnoletni spad ­
kobierca i opiekun małoletnich zgodzili się 
między sobą iż pewnym insty tutom  dokładnie 
oznaczonym chcą zrobić darowiznę ; to przezto 
w protokole tym w obec instytutów  wcale nie

ktu do ustawy. W dalszym ciągu motywów 
oświadcza rząd, że ustaw ę o e g z a m i ­
n a c h  p a ń s t w o w y c h  uważano niet-ylko 
w kościele katolickim, lecz także między 
ludnością ewangielicką za nadzwyczaj ucią­
żliwy przepis. Ponieważ duchowni będą i 
nadal zobowiązani ao zdawania egzaminu 
dojrzałości i do odbycia trzyletniego kursu 
nauk uniw ersyteckich, przeto rząd nie wi­
dzi potrzeby wymagania od nich osobnego 
egzaminu państwowego.

Co do zmian w przepisach o o d w o ­
ł y w a n i u  s i ę  d o  w ł a d z y  p a ń s t w a ,  
powołuje się rząd na przykład innych państw 
niemieckich W reszcie wypowiedziano w 
motywach otwarcie, iż rządowi chodzi o 
zapobieżenie możliwości m i ę s z a n i a  s i ę  
w c z y s t o - k o ś c i e l n e  s p r a w y .

Mamy tedy częściową „Canossę"- nie­
wątpliw ie przyjdzie niebawem c z a s . że 
będzie ona zupełną. — A da B óg, tak samo 
będzie z innymi „jenjalnymi" projektami 
kanclerskimi.
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je s t jeszcze uczynionem przyrzeczenie daro ­
wizny, a tem samem nie może być mowa o za­
warciu treścią jego prawnego ak tu  darowizny, 
nie ma tedy także miejsca wymierzenie nale­
żytości z §. 44. ust. o należ. —  (Crz. Tryb 
adm z 5. maja 1C85 r. 1. 1229, —  Budw, 
2529).

22. (Do poz. taryfy 42. a. 2. i 79. ust. 
o należ, i do ust. z  7. maja 1874 r.). W § 
23. ust. z 7. m aja 1874 N. 50. dz. pr. p 
przyznano fnnkcjonarjnszom kościelnym tylko 
prawo uzyskania egzekucji politycznej (w prze­
ciwstawieniu do uzyskania egzekucji sądowej) 
t u  ści^gnieniu należytości stolae, nie przyznano 
zaś odnośnym podaniom tychże fnnkejonarjn- 
szów nwolńienia od stempli, co przecież, gdy 
rozchodziłoby się o w yjątek  z pod reguły u s ta ­
wowej, wyraźnie mnsiałoby być wypowiedzia- 
nem. —  (O rz. T r, adm, z 23. marca 1885 
t  714. —  B ndw .-2470).

23 (Do poz. taryfy 47. a. 115. al. 2 
ust. o nal.). Gdy k ilka osób potwierdza za­
płatę po jednej, także tabnlarnie uwidocznionej, 
części pewnej wierzytelności hipotecznej, która 
nie należy się im do niepodzielnej fęki, wów 
czas nie należy dla wymierzenia należytości 
zliczać części poszczególnych odbiorców. — 
(Orz. Tr. a. z 8. kw iet. 1885 r. 1. 985. — 
Budw. 2491).

24. {Nahżytość od umów). Pod względem 
należ według skali uiścić się mającej obojętny 
je s t okoliczność, ze nmowa pod pewnym wa 
runkiem została zaw artą. —  Orz. T r. a. z 
21. kwiet. 1885 r. 1. 1075. —  Budw. 2515).

25. ( Wymiar należ, od umów małżeń­
skich). Umowę między oblubieńcami o ich ma­
ją tek  ze względu na pożycie małżeńskie za­
w artą uważać należy za ulegający opłacie należy­
tości interes prawny, odrębny od zaw artej mię 
a z j  nimi umowy urządzającej przypadniecie 
ilu ich m ajątkn na wypadek ich śmierci, gdyż 
naieżytość od umów małż. a owa od kontrak tu  
dziedziczenia w pozycjach ta ry fy  (42. i 52.) 
odrębnie są wymienione, a również w poz. tar. 
101. I. A. 1. dla zaw artych w nmowach małż. 
postanowień o prawach w razie śmierci jednego 
z małżonków drugiemu przysługiwać mających, 
osobną s ta łą  naieżytość 1 złr postanowiono.— 
W  danym wypadkn nie można także w umo­
wach aktem  notarjalnym  objętych takich do­
patrzeć się interesów prawnych, między k tó ­
rymi zachodziłby związek kouieczny lub przy­
najmniej z reguły zachodzący, z kąd też od każde­
go z odnośnych interesów uiścić należało przy- 
padającą z nstaw y naieżytość, co według tego 
co poprzód powiedziano, znaczy się również 
o stałej należytości od dokumentu. —  (Orz. 
Tr. a. z 21. kwietn. 1884 r, 1. 9.33. — Budw. 
2516).

26. {Do §. 4. ces. rozp. z 19. marca 1853 
N • 53 dz. pr. p.). —  J a k  skuro z całego 
m ajątku spadkowego czterem synom z mocy 
prawa spadkowego tylko cztery jedenastych 
części się należy, to przyjęcie przez nich siedmiu 
jedenastych części owego majątku, k tóry  im 
nie z mocy testam entu został przyznanym, po 
myśli pow. §. 4 . nadwyżkę nabycia, zatem  
osobny interes praw ny stanowi, k tóry  opłacie 
należytości ulega, a to pod względem odp ła t­
nego dalszego przejęcia mobiljów według skali 
I I I .,  a co do dalszego przejęcia resz ty  majątku 
rnchomego według skali II. —  (Orz. T r. a. z 
5. maja 1885 r. 1. 1229. — Budw. 2539).

27. (Należ, przenośna przy kupnach 
gmin). Gminom przy interesach prawnych, k tó­
rych treść obejmuje przeniesienie m ajątku, nie 
przysłnża uwolnienie od należ, przenośnej. —

(Orz. T r. a. z 28. kwiet. 1885 r. 1. 939. — 
Budw. 2531).

28. (Do § § . 70. i 101. gal. ust. gm.) 
W edług ustaw y gminnej (czeskiej — tak  samo 
galicyjskiej) członkowie gminy dwie mają drogi 
zaznaczenia swych zarzutów  przeciw rach u n ­
kom gminnym. Jed n ą  je s t owa czynienia swych 
nwag i objawienia spostrzeżeń swoich według 
§. 72. czesk. (§, 70 galic.) nst. gm., a nie 
ulega wątpliwości, że przysługujący członkom 
gminy wedłng ustawy do przejrzenia rachnnków 
i czynienia przeciw nim zarzutów  term in 
„przynajm niej dwóch tygodni" może być prze 
dłużonym. D rngą drogą je s t owa odwołania się 
od uchwał W ydziału gminnego (Rady gm in­
nej), które według postanowienia § 99 czesk 
(§ 1 0 1 ’ galic.) u. gin. w nieprzekraczalnym 
terminie dni 14. wnieść należy. W edług jasnego 
brzmienia ustaw y ten term in do rekursu nie 
może być odroczonym —  (Orz. T r. a. z 11.
kw ietnia 1885 r . 1. 1008. — Eudw. 2499).

29. (Do § § . 78. 83. 86. 87. gal ust. 
gm in .). Iudywidualnego rozkładu dodatku do 
podatku prawomocnie uchwalonego i decyzji 
pod względem kwestji. czy w poszczególnym 
jakim  wypadku zachodzi z ustaw y ty tu ł uwol­
nienia —- nic można wzruszać przy wydaniu 
odnośnego nakazu zapłaty. Żadna z osób w
§ .8 3 . ust. gm. wymienionych nie je s t obowią­
zaną, lub choćby tylko uprawnioną do robienia 
w drodze nwag z §, 86 ust. gm. nżytkn z
ustanowionego w tym §, ty tu łn  uwolnienia, 
przeciw uchwale ogólnej co do pobierania do­
datków. -  (Orz. Tr. a z 20 marca 1885 r 
1 755 — Budw. 2466).

STO WAHZYSZBfŚIA

S p r a w o z d a n i e  
z czynności Towarzystwa prawniczego 

w Kosowie w r. 1885.
(Ciąg dalszy)

Kosowskie tow arzystw o prawnicze liczyło 
w r. 1885. ogółem 32 członków z Kosowa, 
K nt i Wiżnicy, w tej liczbie 16 urzędników 
sądowych, 5 urzędników politycznych, 1 skar 
bowego, 2 autonomicznych, 4 adwokatów i kan­
dydatów notarjalnych. W  szczególności należeli 
do tow arzystw a pp Chorzemski Marcin, Danek. 
S tanisław , D orundiak Michał, G lażew ski W a­
cław, G rabski W ładysław. Górski Edmund, 
K erth  Leopold, Kohman Józef, Kube Ignacy, 
Knlczycki A leksander, Łnczakowski Izydor, 
Mandyczewski W łodzimierz M arasterski Alfred 
Mieczysław. Michalski W łodzimierz, Młynarski 
Józef, Muller A rtn r, Niedźwiedź Teofil, P rzy- 
byiowski S tanisław  Romaszkan W ładysław. 
Roszkiewicz Jan , Rudkowski Józef, Sanocki 
Dyonizy, Sieiecki Franciszek, Smolka F ra n ­
ciszek, Spendling Józef, S tabiński Alojzy, Swo- 
rakowski A ntoni, Terlecki Kazim ierz, D r W il 
kowski Emil W iniarski Jan , Dr. W urst Karol 
i Zarem ba Mieczysław. —  W ydział składali 
pp. D r. K arol W urst z Kosowa jako prezes, 
D r Em il W ilkow ski i J a n  W iniarski z K o­
sowa, W łodzim ierz Mandyczewski z Kut i W ła­
dysław  Romaszkan z Wiżnicy jako członkowie, 
nakoniec Józef Kohman i F ranciszek Smolka 
z Kosowa, Dyonizy Sanocki z K ut i Antoni 
Sworakowsk> z W iżnicy jaao  zastępcy.

Towarzystwo odbyło w r. 1885 pięć zgro­
madzeń ogólnych, a mianowicie trzy  w Koso­
wie i po jednem w K utach i W iżnicy, na któ­

rych zajmowano się prócz wyboru wydziału i 
uchwalenia budżatu na r. 1885 jakoteż za ła ­
twienia rachunków na rok poprzedni pracam i 
już wyżej wymienionemi.

Kwestje prawne, n<»d którem i następnie 
obradowano na walnych zebraniach, p rzed sta ­
wili w r. 1885 pp. Dorundiak G rabski Koh- 
maun, Mandyczewski, M łynarski, Roszkiewicz, 
D r. W ilkow jki i D r. W urst. -- R eferentam i 
na walnych zebraniach byli również powyżsi 
panowie, a nadto jeszcze pp Kulczycki, M uller 
i W iniarski.

W ydział obradował w r. nbiegłym dzie­
więć razy i zajmował się na swych posiedze­
niach prócz sprawam i adm inistraeyjnem i przy­
gotowaniem przedmiotów, mających się tra k to ­
wać na walnych zebraniacń, jakoteż wykonaniem 
uchwał na walnych zebraniach powziętych. —  
Sprawy nie cierpiące zwłoki, załatw iano obie­
gowo.

W roku 1885 utrzym yw ało tow arzystw o 
zastępniące czasopisma : P rzegląd  sądowy i ad­
m inistracyjny, Urzędnika i P raw nika, Z e it-  
schrift fu r  N otariat- nnd fre iw illige G ericbts- 
barkeit, Oesterreichisclie Z eitscurift fu r Y er - 
w altung, C en tralb latt fur jui-istische Praxis, 
C en tralb latt fiir Y erw altnngspra iis, Reichsge- 
se tzb latt, Dziennik ustaw  i rozporządzeń k ra ­
jowych, V erordnnugsblatt des Justizm in isterium s 
i Y erordnungsblatt des F inańzm inisterium s.

Do biblioteki tow arzystw a przybyło w 
r. 1885 27 dzieł w 38 tomach, tak  iz z koń­
cem roku liczyła biblioteka ogółem 90 dzieł 
w 121  tomach.

Przychody tow arzystw a wynosiły w ubie­
głym roku 174 złr. 25 ct., rozchody 158 złr. 
59 ct. Tytułem  zaległych w kładek miało 
towarzystwo z końcem roku 27 z łi. do żądania.

(C. d. n.)

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

t  Dr. Maksymilian Zatorski, zm arł 
w Krakowie dnia 19. b. m. Urodzony w Sam­
borze dnia 1 maja 1835 r., do szkół początko­
wych i gimnazjalnych uczęszczał w Sam borze, 
ostatn ie jednak trzy  k lasy  gim nazjalne prze­
był w gimnazjum św Anny w K rakowie , po- 
czem w r. 1853/4, przeszedł na wydział p ra­
wniczy w uniw ersytecie Jag iellońsk im . Ukoń­
czywszy ten wydział w r. 1857, w stąp ił po 
zdaniu trzech  egzaminów państwowych do 
służby rządow ej, mianow cie do c. k. P roku- 
ra to rji skarbu w Frakow ie. Zaraz w roku na- 
stępuym (dnia 2 7 listopada 1858 r.) uzyskał 
w uniwersytecie Jagiellońskim  stopień doktora 
praw i odbył promocję, ze ś. p. Andrzejem Ry- 
dzowskim. Do r. 1866 zostaw ał w P rokurato rji 
skarbow ej, przechodząc stopnie karjery  urzęd­
niczej , jako Kandydat konceptowy koncepista, 
którym  został także po przeniesieniu P rokura- 
;orji skarbow ej do L w ow a, w pozostałej w 
Krakowie ekspozyturze. W  grndniu 1866 r. 
powołany został przez uniw ersytet Jagielloński 
na zastępcę profesora austrjaekiego praw a pry­
watnego : wśród tego czasu i równocześnie
pełniąc obowiązki przy ekspozyturze skarbow ej 
habilitow a się w r  1868 jako docent p ryw atn  y 
tego przedmiotu i w listopadzie t. r. miano­
wany został profesorem nadzw yczajnym , a w 
sierpniu 1870 r. profesorem zwyczajnym au- 
strjackiego powszechnego prawa prywatnego. 
Zasiadał także jako egzam inator we w szyst­
kich trzech komisjach dla teoretycznych egza­
minów rządowych ; w komisji oddziału sądo­
wego był zastępcą prezesa. Od rokn 1869 byłt
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czynnym członkiem T ow arzystw a naukowego 
następnie członkiem nadzwyczajnym Akademii 
Umiejętności. Oprócz drobnych artykułów  po 
różnych czasopismach pisał Z aorsk i."  „O sej­
mach w dawnej Polsce", była to rozpraw a 
inauguracyjna , w druku jednak nie w yszła ; 
„O kontrakcie k u p n a , zaw artem  w drodze li­
cy tacji". K raków 1868; „Powszechna księga 
ustaw  cywilnych dla monarchii austrjackiej , 
opracowana wspólnie z prof. K aspark iem . C ie­
szyn 1875. Z atorsk i był także wydawcą w r  ) M 8  
Czasopisma  poświęconego prawu i nmiejetno- 
ścfefń,politycznym  , wydawanego w K rakowie 
pod redakcją wydziału praw a i umiejętności 
politycznych w uniw ersytecie Jagiellońskim  Z 
prawdziwym też pożytkiem i chlubą kraju  p ra­
cował zm arły na rozmaitych porach życia pu­
blicznego, w kraaowskiej Kadzie miejskiej, 
w Sejmie i Kadzie państw a . należąc do n a j­
gorliwszych , najpracowitszych i najzdolniej­
szych członków tych ciał reprezentacyjnych.

WIADOMOŚCI UHZĘDOWE.
(Z urzęd. „Gaz, li.“ po dziel 20. Litego 1886 i.)

Mianowania. K ontroloram i poczt. K a ­
sje rzy : K onstanty Schmid K am il Sayfried, 
Edw ard M otał i Karol D yduszyńsid wszyscy 
d la Lwowa. —  Komisarzem policji koncypista: 
Michał Zajączkowski. —  Starostam i sekre tarze  
Nam. D r. Teofil Sozański, Ferdynand Popiel. 
W ik to ryn  R eichelt, Dr. Edwin P łażek, Antoni 
Lewicki, Zygm unt Rogojski i dr. Adam Fedo­
rowicz •, sekretarzam i Nam  K om isarze: T ytus 
K archezy, Zygmunt Masiuk, Stanisław  C zer­
wiński, K arol W ładysław  Kuryłowicz, A ugust 
hr. Dziednszycki, Edmund Romer i Bolesław 
Rozwadowski —  Radcą przy wyższym sądzie 
k raj. w Krakowie radca sądu k raj. Paw eł 
Mossor. —  Koncypistą policji p rak ty k a n t: F e r ­
dynand Kotowski dla Lwowa — A uskultan- 
tami p rak ty k a n c i: G ustaw  Jasińsk i i Izydor
Reben dla okręgu wyż. sądu kraj w Krako- 
wie_ — Nadzwycz. profesorem docent dr Mau­
rycy Fierich dla U niw ersytetu w Krakowie. 
—  Prow iz. komisarzami powiat, koncepiści: Mi 
kołaj Pokiński dla Dobromila, K azim ierz S krzyń­
ski dla Lwowa, dr. Jó z ef Horodyski dla Lwowa 
Leopold Bełdowski dla Brzeska, Bogumił Sze- 
ligowski dla Grybowa i Ja n  Adam Czeżow- 
ski dla Lwowa —  prowiz koncepistami Fam . 
praktykanci dr. Alojzy Pobudkiewicz, Michał 
Sowiński, Tadeusz Bobr/.yński, W ładysław  
Nowicki, dr. S tanisław  Nowosielecki, S tanisław  
Zimny, Jan  Tyrowicz, W ładysław  Chrzanowski 
i  JaKób Sokołowski. —  A uskultantem  p rak ty ­
k an t dr. Longiu Ozarkiewicz dla sądu kraj. 
we Lwowie.

Przeniesienia S tarosta  F ranciszek Ol 
szew ski z W adowic do Jarosław ia , Ju liusz  
F riedrich  z Jarosław ia do Nowego Sącza, Jó zef 
Mięsuwicz z Kamionki do W adowic. Eugeniusz 
B eneszek z Mościsk do Myślenic.

Opróżnione posady. K om isarza sk a r­
bowego w IX , ewent. koncypisty skarb. X  
klasie rangi. Podania do P rezyd jrm  c. k. 
k ra j. D yrekcji skarLu do 4 marca r. b. (18) — 
S ek reta rza  gminnego, Podania do Zwierzchności 
gminy Rawa ruska do 25 m arca r. b. (1 9 ) .—  
K ancelisty. Podania do Prezydjum  Sądu k raj. 
do 6 marca r. b. (20). —  Funkcjonarjusza 
c. k. prokuratorji państwa przy sądzie powiat, 
w  Potoku. Podania do P rokuratorji państwa

w Stanisławowie do 31 m arca r. b. (21). — 
Dwóch Kancelistów dla prowadzenia ksiąg  grunt, 
w X I klasie rangi przy sądach powiat. 1) w 
Dobromilu, 2) W Rohatynie. Podania do Pce 
zydjów sądów obwod. ad. 1) w Przem yślu, ad 
2) w Brzeżanach do 20 marca r. b. (22). — 
K ilka posad komisarzy straży skarbowej w X. 
klasie rangi. Podania do k raj. D yrekc i Skarbu 
do 15 lutego r. b. (23). —  Kasjerów  poczt 
w Ptzem yśln i Tarnopolu. Podania do D yrek­
cji poczt, i te leg r do 7. marca r  b. (24). — 
Oficjała kancelaryjnego w X . klasie rangi. 
Podania do kraj. Dyrekcji skarbu do 10 
marca r. b. (25)

W ydawnictwo księgarni

GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA we LWOWIE.
Ukończywszy druk

„DZIEŁ ADAMA MICKIEWICZA"
postanowiliśmy na- ogólno żądanie przystąpić do 

w yd an ia  n o w eg o  w  Ki zeszy tach .
Pragnąe ułatwić nabycie dzieł A. Mickiewicza 

przez zeszytowe wydanie, postanowiliśmy rójvnież 
sprzedaż pojedynczymi tomami które drogą prenu­
m eraty nabywane ły ć  mogą.
Cena jednego tom u wynosi z lr .  1 1 5 , — Z a  
4  tom y z lr . 4.60, z  oprawą z h  6 , a z  w y­

złoceniem z lr . 6.60.

o t  Cena za? każdego zeszytu 30 ct. -£|
Abonenci mogą więe odbierać dzieła A. Mic­

kiewicza toinami lub zeszytami.
Zeszyty wychodzą co 10 dni, poćząwszy od 

10. listopada 188ó.
G u b ry n o tc ic s  i  S ch m id t.

Dr. L e o n  G e l l e r
wydaw cę i re d ak to r czasop ism a:

„ Oesterr. Centralblatt filr  die 
juristische P raxis li, 

Obrońca w  sprawach karnych,
utrzym uje swe bióro w W i e d n i u ,  

Śródm ieście I .  R enngasse  13.

O ryg ina lne

ra mm
d o  s z y c i a

na spłatę ratami

G. Neidlinger
Lwów ul Kopernika 1. 2.

W  R e d a k c j i

„URZĘDNIKA i p r a w n ik a *
są następujące własne nakłady do nabycia:
D r.  J ó z e f  B.  O c z a p o w s k i :  Opodatko­

wanie cudzoziemców w dopełnieniu i rozwinięciu 
§. 266 I I .  tomu Umiejętności skarbowej Ranla. 
1871 —  cena 25 ct.

T e n ż e :  Z akres i osnowa praw a poli­
tycznego czyli państwowego 1673 — cena 10 ct.

J ó z e f  L o u i s  W a w e l :  Dawne prawo 
wekslowe polskie. 1872 —  cena 25 ct.

T e n ż e :  O prawnem znaczeniu podpisów 
na wekslu. 1874 — cena 25 ct.

T e n ż e :  O prawie rybolostwa w Galicji" 
1879 —  cena 25 ct.

D r .  J .  K l e c z y ń s k i :  Okoliczności
obciążające i łagodzące w obec sądów przy­
sięgłych (Objaśnienie §. 322 postępowania k a r­
nego). 1874 — cena 25 ct.

D r .  E  R e b e n .  O postępowaniu dowc- 
dowem w postępowaniu w sprawach drobiazgo­
wych. 1873 •—  cena 25 ct.

D r .  I g n a c y  C z e m e r y ń s k i :  R eferat
0 Tow arzystwach kredytowych przedstawiony 
, W iecowi miejskiemu" we Lwowie d. 15. i 16. 
sierpnia 1874 r. — cena 20 c.

W ł a d y s ł a w  H e r o l d :  W pływ a r t. 14. 
15. 16. ustaw y zasadniczej państw a z dnia 21. 
grudnia 1867 r. N r. 142. tudzież ustępu II.
1 V II. ustawy wyznaniowej z dnia 25 maja 
1868 r. N r. 49. Dz. u. p. na prawo publiczne, 
a względnie ustawę karną, tudzież na prawo 
prywatne, a w szczególności na ustawę m ał­
żeńską. 1875 —  cena 25 ct.

D r .  W i t o l d  Z a l e s k i :  O filozofji k ry ­
tycznej K an ta  w zastosowaniu do nauki praw a 
1875 —  cena 25 ct.

D r .  A n t o n i  J .  D z i e d z i e l e w l c z :  
U staw a z dnia 8. marca 187 6 r. 1. 2. dz. ust. 
państw , o naieżytościach siemplowych i bezpo­
średnich. tudzież Rozporządzenie minist. skarbu 
z d. 31. marca 1875 r. 1. 54 dotyczące w y­
konania tój ustawy. 1876 — cena 25 ct.

T e n ż e :  Uszkodzenia osób na austry- 
jackich kolejach żelaznych. 1882 r. —  cena 
50 ct.

D r .  I h e r i n g a :  W alka o prawo ; p rze­
łożył ś p. A. M a t a k i e w i c z .  1875 —  
cena 35 ct

T e g o ż :  Znaczenie praw a rzymskiego 
dla św iata now ożytnego; przełożył D r. R . 
P r i e d .  1877 —  cena 20 ct

T e g o ż :  O try n g ie lc ie ; przełożył D r. 
W i n c e n t y  T a r ł o w s k i .  1883 —  cena 30 ct.

D r .  S t a n i s ł a w  M a d e j s k i :  O zubo­
żeniu włościań w G alicji (D e lege ferenda) 
1877 — cena 25 ct.

D r .  J ó z e f  R o s e n b l a t t :  K ara  uw ię­
zienia i zakłady karne (w yaład  habilitacyjny). 
1877 —  cena 25 ct.

D r, G u s t a w  R o s z k o w s k i :  O z n a ­
czeniu encyklopedji i metodologii nauk prawnych. 
1881 —  cena 25 ct.

D r .  J u l i a n  M o r e l o w s k i :  A ustrjackie 
prawo wojskowe 1885 r. —  cena 50 c t .

D r .  W ł o d z i m .  D e m e t r y k  i e w i c z :  
Opieka praw na w A ustrji dla zabytków sztuki 
i pomników historycznych. Ze szczególnem 
nwzględnieniem stosunków galicyjskich 1885 r. — 
cena 25 ct.

a t  j r a r  «  a f  y  j c a c i c

W łaściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor : Dr. Ignacy Czemerynski. Z drukarni „Gazety Narodowej".


